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Dookoła lokautu w fabryce S. barcińskiego
Tło zatargu. -  Przyczyna lokautu. — Miłość p. Barcińskiego do robotników. -  

P. Barciński chce uchodzić za „gentelmena“ wobec swer rządowych.
Jak  wiadomo ogółowi robociarzy 

in. Łodzi, w fabryce S. Barciński i S ka 
w Łodzi, przy ul. Tylnej 6, został ogło­
szony przez Zarząd tej fabryki w dniu
20 maja r. b. lokaut. Zatarg powstał

na tle niepłacenia za sobotą
za pełny dzień pracy przez Zirząd 

fabryki. Firma ta obniżyła płace robot- 
nioze w sobotę o 25 proc., co rozłożono 
na 6 dni w tygodniu daje 4 proc. z 
ułamkiem obniżki całkowitych płac, 
przytem f rma ta zhmaia zasady usta­
wy o czasie pracy, płacąc w soboty ty l­
ko za 6 godzin. Robotnicy, terroryzowa­
ni przez zarząd fabryki, w czaBie naj­
ostrzejszego kryzysu nie byli w stanie 
obronić słusznego swego stanowiska i 
narazie ulegli, ale gdy tylko w przemy­
śle sytuacja się poprawiła, to zażądali 
przywrócenia płacy według przyjętej 
normy wobeo orzeczenia komisji aibi- 
trażowej, wbrew którsmu dokonano 
obniżenia pho o 4 proc.

Zatarg zaostrzał się i potę&niałl Ro­
botnicy zaczęli stanowczo domagać się 
zwrotu niesłusznie zagrabionych przez 
p. Barcińskiego części ich zarobków. W  
odpowiedzi na to p. Barciński, chcąc 
wywrzeć przy pomocy strachu i terroru 
na robotoikaoh swą zemstę, zamknął 
fabrykę, chcąc tym sposobam upokorzyć 
robotników i dobitnie przypieczętować 
metody postępowania wobec robotników.

Robutnicy, widząc, Ze gra s:ę roz­
poczęła, postanowili wykorzystao ten 
moment i wystąpić z walką o swe słu­
szne postulaty.

P. Birciński tłumaczy cię, że przy­
czyną zamknięcia fabrym był rzekomo 
włoski strajk. Stwierdzić musimy, ża 
strajku włoskiego nie było, a tylko ro­
botnicy przed zamknięciem fabryki po­
stanowili jedną goJzinę dziennie nie pra­
cować na znak protestu. Postanowienie 
to rozpoczęli wykonywać i tu odrazu p.
B.urciński fabrykę zamknął, chcąc za­
straszyć robotników. Robotnicy się jed­
nak nie ulękli i walka dziś w całej peł­
ni iest prowadzoną przez wszystkich 
robotników.

Panu Barcińskiemu przypomniały 
się widocznie dawne czasy łódzkiego 
lokautu i chciał tradycję swych współ­
wyznawców odnowić by tym sposobem 
czemś się zaznaczyć w histurji. Ciura- 
kterystyezue jest Ze mimo wszystko p. 
Barciński na wsze strony rozgłasza o 
swej miłości do robotników i mówi że 
mu Jest bardzo żal tego, iż robotnicy 
tracą, że oierpią biedę, a że wobec sfer 
rządowych p. barcmsKi stara się ucno- 
dzić za ,.ęi.nteimaua“ i za oaruzo do­
brego obywatela przypatrzmy się roooini- 
cy temu, jak to wygląda faktycznie ta 
„m ił śc“ p. Barcińskiego woDec robot­
ników!

Ja t  Barcińscy odnoszą się uo ro­
botni kow in‘ówl4 pouowuc f.kty.

W umu 14 stycznia 1020 roku p. 
Barciński zaczął rooio w faoryca prze­
gląd rob-itników w tym celu, ze „sztucz­
ki“ wyrazjęzykowy p. Barcińskiego—ro­
botnicy) nie mający należytego wyglą­
du, byli kwalifikowani

do Wyrzucenia z pracy.
Wówczas to p. Birciński wyrzucił

— cały szereg robotników. Między- 
wyrzuconymi z pracy byli tacy robotni­
cy, co od lat dziecinnych pracowali w 
tej firmie bez zarzutu i uczci wieli!

Takiemi są: Kopo?yńska Bronisła­
wa ur. w 1885 r., i Dyngierowska Marja,

ar. w 1852 r (patrz fotografje w poprzed­
nim numerze „Pracy“ ).

Kopczyńska pracowała 43 lata z rzędu 
a Dyngierowska 47 lat też bez przerwy.!!!

Robotnice te p. Barciński zwolnił 
bez najmniejszego powodu.

Kiedy Związek „Praca“ interpelo­
wał też sprawie domagając się' wy­
jaśnienie, to p. Barciński powiedział, że 
niema dla nich pracy. Związek „Praca“ 
w tej sprawie wystosował pismo do fir­
my Barciński domagając się odszkowa- 
nia dla tych robotnic za tyloletnią uczci­
wą pracę po zł. 5.000,— dla każdej, oraz 
drugie pismo do Inspektora Pracy ill-go 
Okręgu.

Firma Barciński nie udzieliła na 
list związku „Praca“ odpowiedzi. Inspe­
ktor Pracy oświadczył, że niema siły. 
by zmusić f.rmę do honorewania żądań 
Związku.

Powyżej wymienione robotnice po­
zostały bez środków do życia i za swą 
uczciwą pracą tyloletnią otrzymały, ot 
taką zapłatę. Kiedy Kopczyńska zacho­
rowała to przedstawioiol Związku „Pra­
ca“ , kol. Kazimierczak jeszoze raz zwró­
cił się do p. Barcińskiego z wnioskiem
0 potraktowanie sprawy tych nieszczęśli­
wych po ludzku. Wówczas p. Barciński 
okazał swą „hojność“ i chore) Kopozyń- 
skioj przez swego urzędnika posłał do 
miestkania aż zł. 10,— (dosłownie: dzie­
sięć złotych), widocznie poto tylko by 
okazać swój rasowy sadyzm wobeo Ko­
p czyń sk ie j .  Lepiej zakpić już nie było 
można. Ojl potmtanci kapitału, luizie 
bez honoru i uczuć człowieczych! Nie 
myślcie, że owtad ieoie już swym egoiz­
mem wszystkie bogactwa. Twórcy tych 
bogactw— robociarzb zbierają, swe siły
1 sposobią się do nowego życia i nieza­
długo nadejdzie ta chwila, że i wy mu­
sicie brać młot, kitloię i czółenko do 
ręki i pracować na swe utrzymanie, bo 
świat próżniaków niezadługo runie. |jN;e 
będzie panów, ani sł ig, kto będzie 
chciał jeść chleb będzie musiał sam pra­
cować.

Lokaut w fibryce Barcińskiego w 
dalszym ciągu trwa i kiedy się skończy
— narazie przewidzieć trudno* gdyż obie 
strony nie myślą o ustępstwach. P. Bar­
ciński w sposobach walki z tobotaik-mi 
nie przebiera: ostatnio naprzyaład chwy­
cił się sposobu, tyli© do pozazdroszcze­
nia, majstrowi kazał wyasygnować 
większą sumę pieniędzy, której użyli 
na rozpijanie robotników by tym spo­
sobem móc przyciągnąć słab zych by 
ci złamali opór reszty robotników. Ale 
sztuczka się nie udała, gdyż jedeu z 
tych „sznapsdemokratów“ nia zjawił się 
cały tydzień w mieszkaniu, żona jego 
rozpoczęła poszukiwania, które dały ten 
wynik, że zdemaskowa,y plany p. Bar- 
cińskiego i wszys'ko prysło.

Walka trwa dalej.
Związki robotnicze uczyniły wszy­

stko co tylko było w ich mocy. Na te­
renie rządu spotkano się z tem, że pan 
Bartel jakoś dziwną czuje słabość do 
łódzkich przemysłowców i na żaden de­
cydujący krok się nie zdobył. To samo 
Ministerstwo Pracy tam tylko się mówi 
i przyobiecuje, oraz „przyznaje rację“ , 
ale mc konkretnego w tej sprawie nie 
uczyniono, Widocznie rządowi chodzi
o to by się to samo „jakoś" załatwiło. A  
raote i mamy tu do czynienia z prowa­
dzoną bardzo misternie grą, obliozona 
na to, żeby wśród robociarzy łódzkich 
zohydzić i skompromitować dobre i.m<ę 
p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. Mylą

się ci, co tak rozumują, my, robociarze 
aż nazbyt dobrze wiemy, z której to stro­
ny idzie i nic z tego nie będzie, bo nie­
zadługo sprawa ta musi się stać publi­
czną, a wówczas będziemy widiieli, jak 
ci „gracze" zbledną i przyjaźń łódzkich 
Szmuli, Sruli i Moryców, oraz Millerów, 
Majerów, Szulców i Szmidtów nic nie 
pomoże. I  p. Barciński który udaje dzi­
siaj takiego „fajn gentlemena“  wobec 
różnych ministrów uspokoi się, bo straci 
oparcie.

Niech ogół robotników wie, że tyl­
ko twardą i nieugiętą walką można sobie 
zabezpieczyć spokój na tle ustaw socjalnych. 
Te wszystkie zarządzenia idące w kierunku 
odebrania robotnikom ich praw socjalnych, 
idą ze Związku fabrykantów, którego Jest p.

Barciński kierownikiem, ten sam p. Barciński 
co to dostał krzyż Odrodzenia Polski od 
Polskiego Rządu.

Robotnicy musicie zrozumieć ra? na­
reszcie, że tylko przez silne organizacje 
możecie coś osiągnąć i zabezpieczyć 
swój byt. Tylko tą drogą, bo inaczej 
pies będzie miał większe poszanowanie 
aniżeli klasa robotnicza. Na walcząaych 
robotników fabryki Barcińskiego niech 
się posypią obf te składki pieniężne by 
móc walkę prowadzić w obronie spra- 
wy do tyczącej wszystkich robotników 
Pohki. Wszystkie zawody winny tu oka­
zać swą pomoc materjalDą. Czekamy!!

Kap1.-Mors.

Do dn. 23. VI. 27 r. na rzecz ro­
botników fabryki Barcińskiego zebrano 
ogółem 21 tysięcy złotsch. Dokonano 
dwóch wypłat po zł. 26,— na osobę. 
Składki są zbierane nadal. Komitet mieś­
ci się w lokalu Zw. „Praca“  ul. Główna 
Nr. 31 w fcodzi, Zlokautowani robotni­
cy zapomóg państwowych nie otrzymu­
ją, to też tembardziej należy nieść im 
pomoc.

M. P. R. w Zgierzu.
Najaktualniejsze zagadnienia 

Samorząd. —
W  niedzielę dn. 19 czerwca odbyła 

się w Zgierzu konferencja członków 
związku „Praoa“ . Omawiano sprawy za* 
wodowe oraz wybory do Rady Miejskiej. 
Referat o sytuaoji gospodarczej wygłosił 
kol. poseł Waszkiewicz. L ikau t w fa­
bryce Barcińskiego w Łodzi wywołał 
wielkie zainteresowanie wśród włóknia­
rzy zgierskich, gdyż robotnicy Zgierza 
rozumięją, że sprawa robotników Bar­
cińskiego jest sprawą całego ogółu włók­
niarzy. Postanowiono zorganizować zbie­
ranie składek dla poparcia zlokautowa- 
nych robotników.

Ce zdziałał samorząd m. Zgierza?
Następnie burmistrz naszego miasta 

kol. Świercz złofcył sprawozdanie z pracy 
samorządu zgierskiego.

N a jw ię k sz ą  troską  M agistratu  i Ra­
dy M iejskiej była  Hprawa o św ia ty .  W y ­
budow ano w zorow y

gmach szkolny na 1003 dzieci.
Budynek teu należy do najlepszych 

budynków szkolnych w Polsce ł jest 
cnlubą i ozdobą miasta.

Szkół założono tyle, że 
wszystkie dzieci w wieku szkolnym pobierają 

naukę.
Miasto prowadzi wypożyczalnię ksią­

żę« im. Boi. Prusa, która zawiera 10.000 
tomów.

Urządzono szkołę dokształcania za­
wodowego.

Założono przytułek dla starców. 
Miasto utrzymuje kuchnię dla niezamoż- 
nyob.

W  budowie jest duiy 
miejski zakład kąpielowy.

Zabrukowano 6 nowych ulic, pr.se- 
brukowano całkowicie l i  st rych ułic.

Rozpoczęto celem uzdrowienia niż­
szej części miasta oczyszczanie stawu, 
który był źróiłein malarji.
W budowie jest rzeźni \

Miasto w zakresie swych środków 
walczyło jak mogło z bezrobociem.

Zniszczone przez okupantów lasy miej­
skie, zostały znów doprowadzone do parząd- 
ku i są gospodarowano racjonalnie. Stano­
wią one znów duży majątek miasta.

Dalsze plany gospodarki miejskiej.
Taki był plon rzetelnej kilkuletniej 

pracy samorządu. Nie frazesami i de- 
magogją kierował się N. P. K., lecz

klasy robotniczej w Zgierzu.—  
Warcholstwo.
uczciwą pracą dla miasta. Jeżeli nie 
uczyniono więcej, to dlatego, że brakło 
kapitałów, a tak krawiec kraje, jak 
materji. staje. Tó, co zrobiono, jest 
wielkim krokiem naprzód i zasługi bur­
mistrza Świercza musi uznać nawet 
największy przeoiwnik polityczny, o ile 
jest człowiekiem uczciwym i ceni pozy­
tywną pracę.

N. P. R. w dalszej pracy stawia na 
plan pierwszy

budowę domów robotniczych, 
bądź to drogą kooperatyw, bądź przez 
udzielanie placów, bądź przez budowę 
we własnym zarządzie miejskim.

Następnie N. P. R. forsować będzie 
budowę wodociągów, 

oraz wzniesienie jeszcze jednego gmachu 
szkolnego.

To są zadania główne, które sta­
wia sobie 

Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy.
Do komitetu wchodzą polskie zwią­

zki zawodowe, ze związkiem „Praca“ na 
czele, organizacja nauczyoielska oraz 
N. P. R. Lewic*.

Narodowy obóz pracy głoduje w Zgierzu 
na listę Nr. 7.

Rozbijacże i popsuje.
Każda, choćby najlepsza robota, ma 

swoje ale. Tak jest i w Zgierzu. Miały 
u nas miejsce defraudacje ze strony 
kilku urzęuników. Wiceburmistrz tow. 
Szymczak z P. P. S. „zafasował* tytułem 
zaliczki na pensję kilka tysięcy złotych. 
Było to naduiyoie i jako takie powinno 
być ukarane. Od tego jest sąd i proku­
rator. Ale z ty oh nadużyć knuje broń 
miejscowa koitunTja, która bije w ma­
gistrat, iż nie idzie po linji Życzeń fa­
brykantów i kamieniczników. VV sukurs 
reakcji idą żywioły komunizujące, które 
operują między bezrobotnymi. Za nad. 
użycie pepesowca, u s iłu j endeki i ko­
muna ubić enperowca kol. Świercza, 
człowieka czystyoh rąk, bezinteresowne­
go, pobrego gospodarz i i samorządowca 
faohowego, stojącego pilnie n a1 straży 
dobra miasta i ludzi praoy.

Oszczerstwo, wódka i palka, 
jako broń „praworządnych“ .
Z fermentu istniejącego i podsyca­

nego wśród bezrobotnych przez komunę, 
postanowili skorzystać bankruci popie-
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łowi. Nie mogąo nic zdziałać w Łoizi, 
przenieśli swą brudną robotę do Zgierzn. 
Zebrawszy grupkę malkontentów puścili 
w ruch plugawe swe oszczerstwa, i po­
dlewając je obficie wódKą, rozpoczęli 
ohydną kampanję przeciwko kol.Sw ier- 
czowi. Zebrali koio siebie wszelkie war- 
cholstwo, r.ie gardząc nawet sukursem 
komuny. Dla rozbijania N.P.R wystawili 
własną list? wyborczą Nr. 3. Rzecz jasna, 
źe wszyscy wrogowie narodowego ruchu 
robotniczego, zarówno Żydzi, Niemoy, 
kapitaliści, endecy i komuna zacierają 
ręce z radości, bo jest to woda na ich 
młyn, — sądzą, źe tą drogą zniszczą 
w Zgierzu narodowego robotnika i jego 
organizację. Niech enperowców rozbijają
— mówią, — iny na tem zarobimy.

Jakie są metody i demagogja „pra- 
worząinych popielidów“ , o tein świadczy 
ich zachowanie s ę n\ zgromadzeniach. 
Kiedy burmistrz Świercz na zebraniu 
popielidów w dn. 17 czerwca z^pis«ł się 
do głosu i zaczął prostować kłamstwa 
praworządnych, — obrzucili go obelgami, 
zaczęli krzyczeć, aby go zabić, i wr*u- 
szcząc „nie chcemy szkół, nie potrzeba

• nam łaźni, (miasto budują łaźnią), precz 
z tymi, co noszą kołnierzyki i krawaty, 
precz z nauczycielami, prec/- z inteli- 
giencją“ , — rozbili własny wiec.

Jeszcze gorzej, ci wrogowie szkoły 
i czciciele ciemnoty popisywali się ua 
wiecu N. P. R. Lewicy dn. 25 czerwca. 
Zebrawszy grupę mocao podchmielonych 
adherentów, rzucili się z gałkami na 
robotnlków-enperowców, poturbo .rali sze­
reg wiecowmków, i lylko dzięki zimnej 
krwi kol. posła Waszkiewicza i kolegów 
enperowców nie doszło do walki brato­
bójczej, do której pchają pewni prowo­
katorzy.

Tc alkoholowo-noźowe metody „pra­
worządnych“ wzbudziły ogólne oburzenie 
wśród robotników zgierskich. Ogół na- 
rodowo-robotniczy odwraca się ze wstrę­
tom od garści niepoczytalnych szkodni­
ków — i przy wyborach policzy się 
z nimi nio wódką, pałką i nożem, lecz

Przedwyborcze majaczenia pfS-u
Jak  wiadomo przy poprzednich wy­

borach do Rady Miejskiej PPS poniosła 
druzgoczącą klęskę; z 26 mandató v 
zdołiSa utrzymać tylko 9. Teraz przy 
zbliżająoych się wyborach P. P. S. lest 
„przy nadziei*, że uda jej się, dzięki
4-roletniej humbugowej opozycji powe­
tować straty roku ,923-go. Mamy pod 
tym względom poważne wątpliwości. 
Sądzimy, że mieszkańcy Łodzi mają do­
brą pamięć i pamiętają, iak to PPS-owcy 
będąc sami w Magistracie Łódzkim, a 
więc raa;ąo swobodę zupełną ¡działania 
w myśl swego programu gospodarowali 
w mieście.,.. Tkwią w pamięci robotni­
ków łódzkich ufery cukrzan«, ceglane i t.d.

A  gadania PPS-iwskiego w obec­
nej Radzio nikt na sevj) nie bierze, bo 
jeszoze nikt bezpłodnem gadaniem bez 
odpowiedzialności na świecie niczego 
nie zbudował. I oto w związku z terni 
nadziejami na wybory widzimy u PPS- 
owców niektóro kawały, któro mogą 
ubawić nawet najwięcej zgorzkniałego 
melanholika.

W związku z wyborami w Warsza­
wie i ich wynikami miejscowy organ 
żydowskiej fmansjery, bardzo zresztą

kartkami wyborczymi. My zgierscy sta­
rzy enzeterowcy damy sobie radę z czci­
cielami ciemnoty. Inna rzecz, że narazie 
haniebny plon ich judaszowej roboty 
zbierze komuna.

: Na os. czerstwa, wódkę, pałkę i nóż 
zgierski enpeer odpowie wzmocnieniem 
pracy organizacyjnej, a przedewszystkiem 
wzmocnieniem akcji oświatowo-kultural- 
nej. Kagańcem ,< światy wyżeniem precz 
ze Zgierza wrogów szkoły i łaźui.

Zgierzanin.

popierający PPS-owców, a mianowicie 
„Republika“  doniósł, jakoby PPS  miała 
utworzyć blok z endokami. la taktyki 
PPS-u nio byłoby w tem nic dziwrnego, 
boć przecież w poprzednim Magistracie 
Warszawskim PPS-owcy rząd iii razóm 
z endekami, w poprzednim Łódzkim 
Magistracie swoimi głosami powołali do 
Magistratu wbrejv zarzekającym się en­
dekom ich człowieka p. Pogonowskiego 
na wiceprezydenta, w Krakowie tow. 
poseł Bobrowski długi czas jako wice­
prezydent rządził z prawicą krakowską. 
Takich przykładów możnaby wskazać 
cały szereg.

Ale ponieważ o tem się mówi przed 
wyborami łódzkiemi PPS-owcy obrazili 
się na Republikę a przedewizystkiem na 
jej redaktora naczelnego' p. Ołtaszew- 
skiego, wiernego swego przyjaciela i 
obrońcę i nawymyślali mu, wiele się 
tylko zmieściło. Natomiast iow. J  m o­
rawskiego obrano prezesem Warszawskiej 
Rady dzięki głosom PPS-owoów i.... 
wszystkich prawicowych żydów. PPS- 
owców gniewa sojusz z polską endecją, 
ale żydowska możo jeszczo bardziej 
wsteczna endecja nio robi na nich wra­
żenia. Wszakże ci panowie w chałatach 
to jest czysty postęp. A no, t> rzecz 
gustu... socialistyozoego. W prasie po­
pierającej PPS, a więc pom ędi-y innemi 
i w „Kepublice“  był artykui, że radny 
Rapalski złożył epokowy wi iosek o 
przyłączeniu do miasta Ł  dzi szeregu 
gmin podmiejskich. Motywy są te, że 
należy juź te podmiejskie gminy objąć 
planem reguła ji miasta Łidzi. Ridny 
Rapalski pomieszał tu oczywiście dwie 
zupełnie różne rzeczy: Kouieczność stwo­
rzenia choćby przymusowego zwią ku 
gmin podmiejskioh wraz z Łodzią celem 
opracowania wspólnego planu regulacyj-

ńego z bardzo skomplikowanom zagad­
nieniem faktycznego już dziś przyłącze­
nia ozromnych terenów po?a Łodzią

0 stworzenie związku gmin dla 
regulacji samorząd Łódzki oddawna za­
biega i stara się, jako o sprawę aktu­
alną i palącą. Przed przyłączeniem zaś 
nowych przedmieść należy wybrukować 
i oświetlić, pokryć siecią gmachów szkol­
nych tereny już przyłączone. Jest to 
praca na szereg lat obliczona i przez 
obocny Simorząd skrupulatnie nie w gę­
bie, ale w czynie wykonywana.

1 znów taki „epokowy“ wniosek, 
złożony w R idzie bez możności jego zała­
twienia, przytein nio realny jest tylko 
hunbugiem wyborczym baz żadnego 
znaozenin. To są realne czyny PPS- 
owców, jak widzimy bardzo skromne..

Natomiast panowie ci przechodzą 
na grunt akcji dawno przez nioh wy­
próbowanej — łgarstwa przedwyborczego. 
W ostatnim „Łidz ian in ij* w artykule 
„Kwestja mieszkaniowa a Samorząd 
Łódzki“ jakiś anonimowy «Wic* (a moie 
.W itz “ ?) zachwyoa się działalnością bu­
dowlaną poprzedniego Magistratu.

Pisze przedewszystkiem o „nie ma­
jącym sobie równego nietylko w Polsce, 
ale i w Europie“ gmachu szkoliym przy 
ul. Zagainikowej jedynej wykończonej 
pamiątce po poprzednim Magistracie.

Towar ysz Wio widocznie należy 
do tych, co umieją swoim przyjaciół *m 
wyświadozać niedźwiedzie przysługi.

Sikoła przy Zagajnikowej rzeczy­
wiście niema sdbie równej może i w Eu ­
ropie pod względem partackiej roboty.

Z porodu nienależyteg) odwodnie­
nia do gmachu wkradł się grzyb, który 
poważnie zagraża murom, z powodu 
partackiej roboty ogrzewania w walach 
dzieci mariną nawet przy iutensywnom

L. W ASZK IEW IC Z .
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Czasy, okupacji niemieckiej
Za okupacji niemieckie) (1914—1918) 

Łodzianie tylko raz jeden stawali do 
urn wyborczych: mianowicie w styczniu
1917 roku podczas wyborów do Rady 
Miejskiej. By ły  to pierwsze po wielu 
dziesiątkach lat wjbory miejskie wf Ł  - 
dzi — ostatnie bowiem wybory do Rady 
Miejskiej w mszym mieście odbyły się 
jeszcze... przed powstaniem styczniowem 
bo w r. 1801 za czasów Wielopolskiego, 
Od r. 1864 do r. 1917 Łódź samosądu 
nie posiadała, — miastem rządzili m a- 
nowani przez rząd prezydenci— urzędni­
cy,— ludność zaś była pozbawiona głosu 
i udziału w gospodarce miejskiej.

Okupanci, nie mając zaufania do 
gnębionej ludności, tworzyli samorząd 
miejski o bardzo szczupłym zakresr, a 
ordynację wyborczą ułożyli tak, aby za- 
pewuić przewagę w Radzie Miejskiej 
elementom bogatszym, a u Iział klasy 
pracującej w samorządzie ograniczyć 
jaknajbardiiej. Ponieważ w wielu mia­
stach Kongresówki żywioł zamożny sta­
nowili i stanowią Żydzi, względnie Niem­
cy, zaś Polacy reprezentują warstwy 
uboższe — rzemieślnicze i robotnicze,— 
więc taka ordynacja osiągała cel poli­
tyczny okupantów: forytowanie Niemcó v 
i Żydów, a spychanie na plan drugi w 
Radach miejskich żywiołu polskiego.

Wydana przez okupantow ordynacja 
wyborcza miejska dzielił» w Łodzi wy­
borców na 6 kurji. Każda kurja wybie­
rała 10 radnych, tak iż ogółem Kada 
Miejska liczyła 00 radnych. Kurję pier­
wszą stanowiły „zawody uczone*, drugą 
przemysłowcy i kupcy, trzecię rzemieśl­
nicy, czwartą właścioiele domów, piątą 
płatnicy podatku dochodowego, zaś do 
szóstej zaliczono proletarjat, Stronni­
ctwa robotnicze mogły się więc ubiegać
o mandaty tylko w kurji szóstej. Prawo 
wyborcze przysługiwało mężczyznom, 
którzy ukończyli lat 26, przyczem po­
winien był przynajmniej od lat dwuch 
mieszkać w Łodzi.

Wybory odbyły się w Ł)dzi w wa­
runkach dla ludności polskiej bardzo 
niepomyślnych, nietylkó dlatego, że sy­
stem kurjaiuy godził w żywioł polski, 
ale i dlatego, że w czasie okupacji 
wzrósł element żydowski i niemiecki, a

zmniejszyła się liczba Polaków. Łódź 
przed wojną świat0wą’ liczyła 506.000 
mieszkańców. Po wybuchu wojny i w 
miarę jej trwania liozbi ludności spada­
ła, tak, i i  w roku 1915 Łójź liczyła już 
tylko 423,035 meszkańców. Około 15.000 
zabr ła mobilizacja do wojska rosyjskie­
go, kilka tysięcy dobrowolnie uciekło 
do Rosji, gdy zaś ruch w fabykach zu- 
pełn.e zamarł, tysiące robotników wyszły 
¡a miasta na wieś, a potem dziesiątki ty­
sięcy nędza i dzikie nakazy pru­
skie popędziły do ciężkiej pracy do 
Niemiec. Tą ludnością, która musiała 
Łódź opuścić, był przedewszystkiem pro­
letariat, a w.ęs żywioł polski. Wojua 
nietylko wyludniła Łódź, ale i zmieni­
ła na czas pewien s*ład narodowościo­
wy naszego miast .

Według statystyki niemieckiej, li- 
chyła Łódź w.ir. 1916.

Katolików 210.815 czjli 50 proc. 
Ewangelików 52.234 „ 13 „ 
Żydów 155.992 „ 37 ,

W porównaniu do r. 1913 spadł 
procent «.»tolików, a wzrósł znatzuie 
procent Żydów w Ł)dzi (z 29 proc. w 
r. 1913 na 37 proc. w r. 1915), — oJbiło 
się to, naturalnie, na wyniku wyborów.

Nigdy położenie robotnika łódzkie­
go nie było tak ciężkie, jak czasu woj­
ny światowej. Olbrzymia wjększość po­
szła w świat na tułaczkę i poniewierkę, 
Ci, co zostali w Łodzi, pozbawieni ''pra­
cy w fabryce, przymierali głodem, ska­
zani na nędzny chleb „kartkowy“ (czę­
sto z kasztanami i trocinami), na cien­
kie zupki w tanich kuchniach, na ja ł­
mużnę u różnych R id  Opiekuńczych, 
człapiąc w drewnianych trepach po uli­
cach Łodzi. Gruźlica i tyfus zbierały 
straszliwe żniwo, a na cmentarzach w y­
rastały niezliczone szeregi grobów.

W takich straszliwych warunkach 
zastały robotników łóJzkich wybory sa­
morządowe w r. 1917. Mimo wszelkich 
przeszkód, polski proletarjat łódzki po- 
btanowił stanąć do urn wyborczych, aby 
zamanifestować i wobec społeczeństwa 
i wobec okupantów-ciemiężcó u swoje 
dążenia i postulaty, oraz zabrać głos, w 
gospodarce miejskiej.

Do walki wyborczej w kurji szóstej,
— bo tylko ta była dostępna dla robo­
tników, — stanęły 2 komitety żydowskie 
(Bund i Poalej-Sjon), jeden niemiecki 
i 5 polskich: — socjal-demokratyczny, 
lewicy socjalistycznej, P. P. S., zbloko­
wanych chadeków i endeków oraz Na­
rodowy Robotniczy Komitet Wyborczy.

Ten o.-tatni został zorganizowany 
przez N. Z. R.

Narodowy Związek Robotniczy po­
stanowił bowiem w Ł>dzi do wyborów 
stanąć samodzielnie i pod własnym sztan­
darem, dokumentując tem, że j st samo­
istną siłą pblityczno-spoleczną. Była to 
decyzja śmiała,— jeśli zważyć, że w or­
ganizacji było wtedy wszystKiego 100 
członków, a w kasie partyjnej 6 (sześć) 
rubli, zaś robotnik łódzki żył wówczas 
pod tarorem endeków, którzy mieli 
w swe,n ręku fundm.e tmich kuchen, 
Rady Opiekuńcze i mogli niejednego 
proletarju za, który im b^ł niemiły, po­
zbawić ostatniego kawałica chleb).

Walka wyborcza nie była łatwa. 
Z jednej strony endecy, oparci o znaczne 
fundusze, pop erani przez większość 
kleru, zagarnąwszy pod s^oje wpływy 
chaduków, — dokładali w zelkich starań, 
aby enzoterowcó* rozbić i >musić ich 
do podporządk .wania swojej ko.nendzie,
— z drugiej ttroDy grupy socjalistyczne 
s J y  zwartym frontem przeciwko Naro­
dowemu Robotniczemu Komitetowi Wy* 
borczemu, zdając t-obie dokładnie spra­
wę, że samodzielny m rolowy ruch spo­
łeczny, jest ich groźnym rywalem i współ­
zawodnikiem na terenie robotniczym.

Piogram samorządowy wysunięty 
przez N. Z. R. w Ł9dzi w r. 1917, był 
opracowany bardzo starannie i do dziś 
dnia zachowił »woją wart-.ść. Oto co 
czytamy w tym programie;

„Narodowy Robjtniczy Komitet, 
rozważywszy najpilniejsze potrzeby ludu 
roboczego w Łodzi na czas wojny oraz 
najbliższe lata p i wojnie, — domaga się: 
zorgauiz jW ima robót publicznych, walki 
z drożyzną i lichwą żywnościową, prze­
prowadzenia kanalizacji, umiastowienia 
przedsiębiorstw użyteczności pubLcznej, 
powszechnej i bezpłatnej szkoły polsKiej, 
pomocy dla dziatwy szkolnej, uporząd­
kowania, zabrukowania, oświetlenia i 
uzdrowotnienia dzielnic robotniczych... 
Rada Miejska musi być polską, i Polacy 
muszą mieć głos rozstrzygający w go­
spodarce Łodzi.“

Są to wskazania, które i dziś są 
żywe i nie straciły na aktualności.

Z tym programem i z hasłdta: „Pracy 
i chlebal* poszedł w bój wyborczy 
pierwszy Narodowy Robotniczy komitet. 
Akcja agitacyjna została przeprowadzona 
z wielką energją i rozmachem. Choć 
brakło pieniędzy, nie brakło jedoak za­
pału i wiary w słuszność bronionej 
sprawy. W ogniu walki wyborczej wy­
rabiali się mówcy i organizatorzy wy­
borów. Obok dawnych działaczy z roku
1906 kolegów Kaozmarka, Kołodzieja, 
Pokorskiego, Bańczyka, ś. p. Daneckiego,

Szybiłły i Innych star.ęla młodsza gene­
racja enzeteru kolega Tysiak, Kurek, 
ś. p. St. G jswski, kolega Jirauowski, 
Fichna, piszący te słowa i i ,ni. Prace 
wyoorcze szty składnie, a w dniu wybo* 
rów mimo wielkiego mrozu członkowie 
organ,zacji trwali dzień cały z Nr. 6 
(takim był numer iisty enzeterowskiej) 
przed, lokalami wyborczymi na poste­
runku agitacyjnym. Niejednemu z ko­
legów mróz siarczysty dobrze się duł 
we znaki — palta były liche, wiatrem 
podszyte, — ale nikt przed czasem sta­
nowiska uie opuścił.

Wynik wyboró* był następujący:
Narodowy Robotniczy Komitet W y­

borczy uzyskał gło ó,v 2,345 — man- 
uatów 2.

Biuk endecku-chadecki — głosów 
2,967 — mandatów 2.

Polska Partja Socjalistyczna głosów 
l,43o ■ mandatów 1.

Poisaa Lewica Socjalistyczna — 
głosów 1834 — mandatów l.

Socjal.- Demokracja — głosów 622
— mandatów 0.

Niemcy ¿.d,byli l mandat, zaś ży­
dzi 8.

N. Z. R. zajął więc drugie miejsce, 
bijąc zarówno F. P. S. frakcję, jak i 
P. P. S. lewicę. By ł to — na ówczesne 
stjsunki — sukces duży, który utorował 
organizacji naszej drogę do zwycięskich 
wyborów do pierwszego Sejmu polskiego 
w r. 1919.

Pierwszymi radnymi z ramienia 
N. Z. R. w Łidzkiej R.dzie Miejskiej 
zostali koledzy: Andrzej Kaczmarek 
i Błażej Pokorski.

Inicjaty wa łódzkiej organizacji NZR. 
wystawiania własnych samodzielnych 
list wyborczych została przyjęta z zapa­
łem w innych miastach, gdzie N. Z. R. 
posiadał większe wpływy. Powstały 
więo w r. 1917 Narodowe Robotnicze 
Komitety Wyborcze do Rad Miękkich 
w Pabjamcach, Zgierzu, Tomaszowie, 
Hotrkowie, Sosnowcu i wielu innych 
miastach. Jedna tylno organizacja war 
szawsua pomaszerowała do wyoorów 
miejskich za Okupacji razem... z ende­
kami. Ale też Warszawa zawsze była 
i je tt po dziś dzień utrapieniem narodo­
wego obozu pracy.
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palenia. Obecny Zarząd zastanawia się 
nad tem, jakie przedsięwziąć środki, by 
ratować gmach; będzie to kosztowało 
ogromne sumy. Jest to obraz skanda­
licznej gospodarki poprzedniego PPS- 
owskiego Magistratu, która rzeczywiście 
,nie miała sobie równej“ w całej E-iropie.

A  dalej p. W ic łże, jakoby obecny 
Zarząd Miasta kończył tylko poprzedn.o 
zapoczątkowane gmachy. Gdyby nawit 
tak było, to i tak byłaby auża prac» 
wykonaną, gdyż PPS-owcy ograniczali 
się tylko do fundamentów ew. wypro­
wadzenia w surowym stanie do wyso­
kości niezbyt wysokiej, by ówczesnym 
rajcom miejskim na dużej wysokości 
nie zikręciło eię w głowie. Jest to 
najwyżej dziesiąta część pracy.

Tak było na Drewnowskiej, Mary- 
sińskiej, Cegielnianej i z łaźnią przy 
Wodnej. 1 to gmachy wykończył obecny 
samorząd, ale nie po partacku jatt na 
Zagajnikowej, a porządnie i solidnie tak, 
że dzieci w tych szkołach nie marnują 
sobie zdrowia, jak na Zagajnikowej.

Ale p. W ic „nie zauważył“ , żo no­
wy Magistrat sam już zaczął i wykoń­
czył szaoły przy Podmiejskiej, Wspólnej 
i na Uokiciu, nie „zauważył4, ie  ma na 
wykończeniu wspaniały gmach na domy 
wychowawcze przy ul. Przędzalniane., 
ginach dla bezdomnych pr*y ul. Napiór­
kowskiego, 6 domó* dla nauuzyc.cL i
4 d.my dla pracowników miejskich, 
tego nie zauważył. Nie „zauważył*1, te 
są sapoczątkowano i w szybki ~m teu,- 
pie postępują szkoły na Łęczyckiej i 
Aleksandrowskiej, a natomiast „stwier­
dził“ budowę szkół praez poprzedni Ma­
gistrat przy ul. Kieima i i'ołudnio wej, 
gdzie stuoły rię wcale uie budują i n.- 
gdy 6ię nie budowały. Natomiast p.W.o 
zauważył, że kanaliz^oja buduje się dla 
handełesów, b j się uie zaczy a od otn- 
truiu miasta.

Niech nas p. Wio nauczy, jak 
można inaczej robić ku ulizaoję? Pan 
Wio. łże, jeżeli mówi, że dzielnice ro­
botnicze są pominięte. T.ik B .łu ty  jak 
i Chojny i inne dzielnice robotuicze są 
ujęte w ogólną sieó i za parę lat lędą 
tam przeprowadzone kmały. Ale p. Wio 
chce, żeby tam naprzód budo*ano. To 
jest tak samo, jakby nam kazał budo­
wać szkoły od dachu, bo mu się tak 
podoba; niestety, technika takich sposo­
bów nie wynalazła, a na taką dziką de- 
magogję nawet PhS-owskie towarzysze 
nie dadzą się wziąć.

T&k więo blagą, ordynaroem kłam­
stwem rozpoczyna PP S  swą kampanję 
wyborczą.

Zobaczymy, co będzie dalej ?

Z
Dogorywająca Rada Miejska na 

swem posiedzeniu w dn. 23 ub. m. 
przyjęła na wniosek Magistratu trzy 
bardzo doniosłe uchwały.

Przedewszystkiem upoważniono 
Magistrat do zaciągania pożyczek 
inwestycyjnych do wysokości 3 i pół 
miljona złotych. O ile władze skar­
bowe uznają tę uchwałę, dającą 
Magistratowi prawo zaciągania a 
więc i wydatkowania tak znacznych 
sum, rozmach robót kanalizacyjnych 
i sezonowych na czas rozwiązania 
Rady Miejskiej aż do czasu zebrania 
się nowej Rady będzie zapewniony.

Druga uchwała też bezpośred­
nio dotyczy klasy pracującej, mie­
szkającej na przedmieściach.

O oświetlenie krańców miasta 
prowadził z Elektrownią pertrakta­
cje już kilka miesięcy kol. wicepr. 
Wojewódzki, odbywając cały szereg 
zebrań na krańcach m asta z zain­
teresowanymi. Rezultatem tego, ie  
już w tym roku będą oświetlone 
główne ulica na krańcach, a miano­
wicie Łagiewnicka. Aleksandrowska, 
Zgierska. Rokicińska i Szosa Pabja­
nicka aż do granicy miasta, prócz 
tego będzie oświetlona przy małej 
pomocy właścicieli nieruchomości 
dzielnica Koziny.

Ważniejszem jednakże w tej 
umowie jest to, że rokrocznie Ma­
gistrat będzie mógł oświetlić 10 ki­
lometrów ulio, a więo za kilka lat

nie będzie w dzielnicach robotni­
czych miejsc nieoświetlonych. Prócz 
tego z tego samego kabla ludność 
będzie mogła korzystać dla oświe­
tlenia swych mieszkań i skończy 
się oświetlenie kopciuszkami. W 
olbrzymim planie obecnego Magistratu 
odpowiedniego zaopatrzenia przed­
mieść poza linjami tramwajowemi 
oraz brukami zrobiono poważny krok! 
Otóż to jest poważna robota dla 
proletarjatu, a nie PPS-owców py­
skowanie. !

Następnie przyjęto wniosek by, 
upoważnić belgijskie T-wo do bu­
dowy kolei Łódź-Tomaszów. Konce­
sję na tą kolejkę ma Magistrat od 
dwóch lat, ale miejscowi kapitaliś- 
ci nie chcieli dać na nią pieniędzy 
tak, że było niebezpieczeństwo, że 
Rząd może cotnąć koncesję. Kolej 
ma być zbudowana w ciągu 3 lat, 
przyczem zatrudniać wolno będzie 
tylko miejscowych pracowników.

Kolej Łódź-Tomaszów stworzy 
warunki lepszego zaopatrzenia Ło­
dzi w produkty oraz rozwinie ruch 
podmiejski na wschód. Dotychcza­
sowe kolejki wszystkie są skiero­
wane na zachód.

Przy wniosku o rozwiązanie Rady 
endeki wraz z chadekami krzyknęli 
.niepozwalam“ i... uciekli do bufetu.

Posiedzenie z powodu braku 
kworum zostało zamknięte.

Przeciwko prowokacji kapitalistów

Sytuacja na froncie prowo­
kacji przemysłowców

nie zmieniła się zupełnie. Pan Bar- 
ciński trwa w uporze. P.Z.Z. .Praca" 
wysłały do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej list następujący:

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
Warszawa Zamek 

Kancelarja Cyw.
Dostojny Panie Prezydencie 1 

Niniejszem zwracamy się do JW P .  
z prośoą o udzielenie posłuchania dele­
gacji robotników w Związku »Praca" 
w Ładzi — w sprawie lokautu w fibryce 
.Barciński i S-ka“ w Łodzi. Żyćzyli- 
tyśmy 6obicf aby J  W i*. Prezyde.it raczył 
łositawie udtieiio nam oipowiedzi i za­
razem wyznaczył nam termm, kiedy 
będ/ie mogła oyć rzeczona delegacja 
przyjęta.

,(—) A. Kaźmierczak, 
kierownik Pol. Zw. .Praca*

^Odpowiedź jeszcze nie nadeszła.—

Kursy agitacyjne
W środę, dnia 6 lipca, pun­

ktualnie o godz. 8 -mej wiecz. w 
klubie N. P. R. ul. Piotrkowska 91, 
odbędzie się 1-sze zebranie człon­
ków, zapisanych na kursy agita- 
cyjne.

W  czasie jednodniowego strajku 
protestacyjnego we wszystkich f-bry­
kach włókienniczych w Łodzi, jaki miał 
miejsce k.ika dni temu, a wymierzony 
był przeciwko przemysłowcom za ich 
prowokacje wobec robotników, uchwa­
lono następują ą rezolucję:

• Robotnicy zebrani w dniu jedno­
dniowego strejku protestacyjnego wszyst­
kich fabryk włókienniczych m. Ł>dzi 
na wielkim wiecu stwierdzaj», iż kapi­
taliści dą/ą do wydarcia przemocą kla­
sie robotniczej zdobytych ustaw socjal­
nych, a sob ty angielskiej w } ierwszym 
rzędde. „Lewiatan“ polecił przrmy-łow- 
com aby płacili robotnikom za pracę w 
sobotę za 0 godzin. Powyższe Narządze­
nie jaskrawo gwałci obowiązującą umo­
wę w przemyśle włókienniczym oraz 
odbiera tę nikł* podwyżkę, jaką robot­
nicy uzyrkaii na zasadzie orzeozenia 
rządowej komisji arb trażowej. Kipita- 
liści przez wydanie powyższego zarzą­
dzenia rzucili rękawicę, r.ie tylko całej 
klas e robotniczej przemysłu włókienni­
czego ale i rządowi, ponieważ zignoro? 
wali system płac, ustalonych w orzecze­
niu komisji arbitrażowej. Robotntoy rzu­

cone wezwanie przyjęli i wclkę o za 
płatę za angielską sobotę rozpoczęli* 
Przemysłowcy na to odpowiedzieli zło- 
kautowaniem fabryki S. Barcińskiego. 
Rząd widzi gwałt nad klasą robotniczą 
ze strony przemysłowców i nie czyni 
nic, by temu gwałtowi położyć kres. 
Rząd patrzy na bohaterskie zmaganie 
się o głodzie i nędzy 700 robotników 
fabryki Barcińskiego i n.e spieszy za­
targu tego zlikwidować, lecz uprawia­
jąc politzkę ćtrusią, dodaje przemysłow­
com tupetu do ich zachianoości na 
zdobyczo socjalne.

Wobec powyższego "ebrani doma­
gają s ę od rządu bezwz ilądnego zaję­
cia się sprawą rozszerzają-ego s:ę za­
targu o zapłatę za an ie lską  sobotę 
i zlikwidowania go przez wydanie od­
powiedniego eozporzą izenia z mocą o- 
bowią ującą, iż robotnikom należy się 
zapłata za sobotę za 8 god/in, zgodnie 
z obowiązującą umową. Zebrani doma­
gają si^ od rządu przyznania robotni­
kom '¿ljkautowanym zapomóg z Fundu- 
szą Bezrobocia oraz wzywają ogoł włók­
niarzy do materjalnego poparcia robot­
ników fabryki Barcińskiego“ .

Zamawiajcie druki w drukar­
ni „Praca“ ul. Rzgowska 51

i  0 1  Lei!
W  tych dniach delegacja N. P. R. 

Lewicy, z posłami Waszkiewiczem i Ci­
szakiem ,na czele pr/elstawiła Panu 
Wicepremjerowi położenie warstw robo­
tniczych, które znajdują się obecnie 
jeszcze w niezwykle ciężkich warunkach 
bytu i która dcmagają się od Rządu 
energicznej akcji w sprawie zahamowa­
nia drożyzny oraz poprawy ogólnego po­
łożenia gospodarczego mas robotniczych. 
Pomiędzy innymi złożone zostały postu­
laty w sprawie zwalczania drożyzny oraz 
w sprawie budowy mieszkań robotni­
czych;

,W  obecnej chwili, w której, czy 
to ze względu na trudne warunai gospo­
darcze, czy tez inne, mimo zabiegów 
ze strony przedstawicieli robotniczych 
zwyżka robocizny udzielaną nie jest, 
uwafcamy za komeo/.ue prosić Pana Wi- 
cepremjera o poczynienie zabiegów celem 
nasyoenlarynku wewnętrznego większymi 
zapasami artykułów pierwszej p.trzeby, 
by w ten sposób dojść do obuiżenia cen

Mały feljeton.

pana Bardfiikiin. jego oile i psie.
Dwa czy trzy lata temu p. Bar­

ciński kupił sobie „dla uciechy“ osła. 
Osieł ten nosił imię greckie — zWano 
go Ped‘kikus i był bardzo podobno mą­
dry, gdyż wywodził ród swój od filozo­
fów i dziwny traf, że dostał się w od­
powiednie miejsce, bo inaczej by talent 
jego zmarniał. Osłowi temu było wszy* 
stko wolno, nawet dyrektory fabryki 
przed nim drżeli. Pewnego razu os^ł 
ten dostał na obiad same koszerne po­
trawy i to go s.lriie podrażniło: „Cóż to, 
jest°m jaki Zyd, żebym to jadł koszer“
— pomjślał napewno sobie i ze złości 
zaczął szalenie biegać po ogrodzie, 
niszcząc rabatki i grządki z kwiatami. 
Kiedy to jego właściciele zauważyli, to 
zaczęli krzyczeć na robotnika, który miał 
mieć pieczę nad temi kwiatkami, że po­
zwala osłu latać i niszczyć kWiaty. Ro­
botnik na to mówi: JW P  dziedzicu, co 
ja temu winien, że panów ulubieniec to 
czyni, jemu to było wolno wszystko 
czynić i dziś nie mam prawa mu wzbra­
niać, gdyż obawiam się, by JW P . dzie­
dzic na mnie się nie gniewał. Myślicie, 
że osłowi co się stało za jego wybryki? 
Nic, ale robotnik za to został ukarany.

P. Barciński miał też i bardzo uczo­
nego psa nazwiskiem „Schimi“ . Pewnego 
razu ów „Schimi“ zjadł coś twardszego 
i zaniemógł na żołądek. Co to było 
strachu, zm artw ieni i zabiegów ze strony 
jego właścicieli, to ten może tylko do­
kładnie opisać, co to widział. .Schim i“ 
brał specjalne lekcje u profssora i miał 
swój „etat“ w firmio jako urzędnik, po­
nieważ z tego tytułu szła na niego pen­
sja i to było prawdopodobnie uwzględ­
nione w kalkulacji i z tego tytułu w i­
docznie firma musiała w sobotę płacić 
mniej o 26 proc. robotnikom.

Widzicie, robotnicy, jak to wszystko 
zostało dobrze obliczone i czego jeszcze 
wy chcecie od tego „biednego“ p. Bar­
cińskiego! Przecież ma on i tak aż nazbyt 
zmartwień, a W y mu jeszcze dodajecie 
więcej.

D h  osła, psa i innych zwierząt 
to p. Barciński ma serce, ale dla robot­
ników, co stwarzają mu bogactwo, to 
jest ibajętny i nawet wrogo usposobiony.
0 Schimiego i Pedikikusa napewno wię­
cej dba p. Barciński, n;ż o wyrzucone 
po 40 przeszło latach pracy Kopczyńską
1 Dyngierowską, robotnice, które całe 
swoje życie strawiły na pomnażaniu 
majątku p. Bircińskiegofl!

na artykuły wymienione i uprzystępnić 
ich nabywanie rzeszom pracującym, po­
zbawionym ooecnie możności nabywania 
ich, ze szkodą dla zdrowia, co fatalnie 
odbić się musi w przysdości na stanie 
zdrowotnym i zdolnośoi do pracy całego 
narodu“ .

.Uważamy również za konieczne 
przedstawić Panu Wicepremjerowi proś­
bę, by zechciał wpłynąć ua czynniki 
kompetentne, aby na pod tawie dogod­
nych kredytów rozpoczęto na szerszą 
SKalę ruch budowlany, a w szczegó ności 
budowę tanich mieszkań robotniczych, 
jak również urzędniczych. Sądzimy, że 
prtez budowę tychże mieszkań nietylko 
zmniejszy się bezrobocie, które do dziś 
jeszcze zlikwidowanem nie jest, i uru­
chomią s i' warsztaty pracy, ale lównież 
przyczyni się to do ulżenia doli najszer­
szych mas luiności, cierpiących dziś 
z powodu braku mieszkań tak pod 
względem moralnym jak i kulturalnym*.

W  hołdzie Juljuszowi 
Słowackiemu

Podawaliśmy Już w numerze ubie­
głym program uroczys^ośoi powrotu zwłok 
Wieszcza Słowackiego do kraju. Cała 
też urozystość odbyła się według 
tego programu. W  poniedziałek 27 bm. 
w Warszawie odbyło się uroczyste prz.a- 
niesienie zwłok wieszcza ze statku na 
Wiśle do pociągu, którym miały być 
przewiezione w dalszą drogę do Krakową. 
Wielką mowę nad trumną ze zwłokami 
wygłosił, witająo prochy wieszcza na 
Ziemi Ojcó* — Pan PrezyJtińf Mościcki. 
W  południe p ciąg, wiozący zwłoki w y­
ruszył do Krakowa.

Wszęd ie po drodze dworce kole­
jowe udekorowane były flagami zielenią
i portretami Jhljusża Słowackiego. Na 
przybycie* pociągu wio/:ąceg;o preefiy 
Wieszcza oczekiwali przedstawiciele iniój- 
sco iych władz rząlowych i komunal­
nych, delegacje zrzeszeń i związków ze 
swemi sztandarami oraz wieńcami i szar­
fami do wieńców, harcerze- i harcerki, 
a wreszcie nieprzeliczone tłumy iudnośbi, 
które przybywały, by w ten sposób zfa- 
żyć hołd śmiertelnym szczątkom wiel­
kiego poety.

Pociąg, Wiozący zwłoki Juljusza 
Słowackiego, składał się z 2 wagonów 
specjalnych, 2 wagonów I  i I I  klasy dla 
jadącej w nim esKorty honorowej w licz­
bie 32 06Ób, a złożonej z przedstawicieli 
wojskowości,’ organizacyj społeoznych
i literatury ora* z wagonu Nr. 18, wio­
zącego trumnę. W  dwóch wagonach 
specjalnych znajdowały się wieńce, skła­
dane przez oały czas podroży pośmiert­
nej z Paryża przez morze i Wisłę oraz 
Warszawę do Kranów«.

W  L id i i  punktualnie o gudz. 3-ej 
po poł., gdy pociąg z prdchami przejeZ-

Dokończenie na stronie 5-tej
i
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Magistrat m. Łodzi podaje niniej­
szem do wiadomości, t e  w dniu 13 
lipca 1927 r. między godz. 9-tą rano, 
a 4-tą po południu odbędą się licy­
tacje przymusowe ruchomości u ni­
żej wymienionych płatników za nie- 
wpłacone podatki:

Amzel W . Aleksandrowska 8, meble 
Amzel A. J .  Nowomiejska 15, meble 
Bugajewska W. Szopena 4, szafi 
Busse J .  Franciszkańska 18, tremo 
Belfer J .  Aleksandryjska 2, meble 
Będkowska Z. Aleksandryjska 34, meble 
Blachman J.  Aleksandrowska 9, meile 
Brandt L. i Wajnstoin B. Aleksandrow­

ska 10, meble 
Buhlego G. Sukoes. Aleksandrowska 41,

2 biurka
Borowicz L. i J .  Aleksandrowska 67, 

meble, maszyna do szycia 
Butersznyt II. Bazarna 6, 200 desek 
Borke A. Borysza 10, maszyna do szycia, 

szafa
Bogdański J .  N.-Lagiewnicka 6, stół 
Baranowska M. Trelenberga 47, stół 
Brandt K Zgierska 98, szafa 
Brandt L. Aleksandrowska 16, rower, 

szafA
Bokinieo P. Szopena 2, szafa 
Biernacki T. Zgierska 77, szafa 
Chajmowicz Sz. Aleksandryjska 18, meble 
Cyrk M. Kochanowskiego 22, szafa 
Csurapski B. Drewnowska 19, pianino, 

szafa
C chocki D. Lutomierska 11, meble 
Dykman Cn. Nowomiejska 19, 200 sstuk 

talerzy
Dalach P. Em ilji Plater 16, szafa 
Działoszyński P. Alek andryjska 16, 

meble
Działowskl H. Aleksandrowska 78, to­

wary kolonjalne 
Dutkiewicz St. Franciszkańska 60/62, 

meble
Engel B. Aleksandrowska 75, meble 
Fryderyk Sz. Smugowa 12, masayna do 

pisania
Peln Sz. i S-ka Ale) s\ndryjska 26,

2 biurka
Frydlender Sz. Aleksandrowska U l ,  ku­

sa ogoiotr* ała 
Friedensztab A. Dolna- Wschodnia lOa, 

szafa
Figur A. Dolna-Doły 30, szafa 
Frydeusztab A. Dolna-Wschodnia 10, 

tremo
Fein Sz. Aleksandryjska 26, k:.sa ognio­

trwała
Fein Szoel Aleksandryjska 28,* maszyna 

do pisania, kasa ogniotrwała 
Fuks Sz. Aleksandrowska 4, beczka oliwy 
Frenkiel J .  Nowomiejska 19, 100 m^tr. 

chodnika
Figur F. Dłlna-Wschodnia 6*, szafa 
Fajntuch, Zgierska 51, mebie 
Gothajner N. M. Nowomiejska 26, 2 stoły 
Ks. Gołęb.owski Andrzej - Franciszkań­

ska 27, biurko 
Godlecka L. Brzezińska 139, szaf* 
Grundman A. i Fajtak Aleksandrowska

6, 2 szafy 
Orun P. Zgleiska 21, szafa 
Grodzicki A. Aleksanorow’ska 70, 10 kor- 

cy owsa
Grzelązka A. Aleksaadrowska 168, pro­

dukty spożywcze 
Grosberg J .  Jakuba 6, meble 
Gutman M. Kielbacha 21, meble 
Grenisz O. Prusa 12, szafa 
Ginter B. Zgierska 41, loametr. „Pigonji“ 
Giaj Aleksandrowska 23, szafa 
Gelbardt L. Zgierska 86, meble 
Holwek M. Aleksandrowska 52, meble 
Helt R. Teppera 13, zegar 
Horn M. Zawiszy 28, meble 
Jaekowski A. Marysińska 69, meble 
Groakow8ki P. Wrzeslńska 60, meble 
Kolman M. i A. Aleksandrowska 112, 

tow. kolonjalue 
Koper S. Zgierska 46, meble 
Kobnowa T. Aleksaadryjska 18, pianino 
Kraut M, Aleksandryjska 14, kasa ognio­

trwała, meble 
Kałużyńska E. Konstantynowska 6, pia­

nino
Krawiecka K. Aleksandryjska 26, maszy­

na do szycia, meble 
Krupecka J. Aleksandrowska 88, meble, 

pianino
Kuśroirek W. Jana 11, warsztat stolarski 
Karwacki M. Brzeska 6, meble 
Kelm A. Berka Joselewicza 15, pianino 
Kluszczyński Z. ilybna 5, rower 
Kłopski A. Aleksandrowska 64, warsztaty 

stelmarskie

Knapiński W . Przy Dworskiej 14, meMe 
Kujawski A. Konstantonowska 38, meble 
Kozak Z. Zgierska 23, meble 
Lubocbiński J .  Wolborska 38, meble 
Lohrer J. Aleksandrowska 127, kasa 

ogniotrwała 
Landner W. Lutomierska 17, otomana 
Lubochiński Cb. Podrzeczna 11, meble 
Lubocbiński M. Wolborska 27, lustro 
Lipski L. Nowomiejska 24, meble 
Musiał W . Aleksandrowtka 49, 10 wor­

ków mąki
Modrzejewski H. Aleksandrowska 74, 

maszyna do szycia, meble 
Munzer W. Aleksandrowska 77, 2 ma­

szyny do szycia 
Maurer J .  Borysza 24, meble 
Milgrom W. Zgierska 40, meble 
Munzer A. Kielbacha 22, meble 
Nao G. Młynarska 4, meble 
Nowa« a Z. Brajera 18, lustro 
Neuman N. Dolna - Doły 19, szafa 
Netzel O. Pawia 22, meble 
Ordynans A. Aleksaadryjska U . moble 
Offenbach J. Aleksandrowska 7, meble 
Olszer M. Aleksandrowska 131, fortepjan 
Owczarek P. Szopena 7, szafa 
Ordynans H. Wolborska 23, moble 
Pasmianiak I. M. Franciszkańska 19.

maszyna do użycia 
Popiński A. Now opolska 10, szafa 
Popielawski St. Łagiewnicka 108, szafa 
Pyde E. Berka Joselewicza 19, maszyna 
Ryczol P. Zgierska 33, meble 
Romanowski A. Aleksandrowska 136, 

meble
Rein W. dolna-Wseho.duia 10, ma«zyna

do szycia
Ro^encwajg H. Aleksandrowska 3, moble 
Rubinowicz B. Aleksandrowska 101, u* 

rządzenie sklepowe 
Rubinowicz M. Buł. Rynek 4, meble 
Rozeufeld L. Kielbacha 32, zakaz na ko­

morne
Rzepnik H. Maurera 4, kredens 
Roduszewski J. L  k L. Borysza 6, meblo 
Iiajchert E. Borysza u , kontuar i wuga 
Rabinowićz E. wolborska 29, meble 
Rubinowicz L. Wolborska 29 kredens 
Rubinsitajn M. Nowomiejska 9, 86 palt 

damskich
Stępiński Ch. Aleksandryjska 4, meble 
Sawicki A. A eksanaryjska 20, meble 
Szumpich, Gnieźnieńska S, meble 
Sommerfeld O. Aleksandrowska 197, 

meble
Sobieraj I. Brzeska 18, kredens 
Sztecfeld M. Jakub;i 16, meble 
Szueg J .  Mickiewicza 2 
Sławiński St. Trele; berga 8, maszyna do 

szycia
Szmaragd Sz. Wolborska 17, meble 
Szulczewsbi Br. Brzezińska 14, skóry 
Sacharow Ą  St. Kynek 16, meble, kasa 

ogniotrwała 
Sroka M. Drewnowska 9, meble 
Trabowicz P. Ogrodowa 7/11, fortepjan, 

kasa ogniotrwała, meble 
Fornalczyk J .  AleKsandrowska 146, rower 
Trafny St. Bałucki Rynek 9, maszyna do 

szycia, lustio 
Tenenbaum Sz. Berka Joselewicza 8, 

mebie
Toronoiyk J .  Franciszkańska 26, maszy­

na do szycia, meble 
Tobiasz H. Zgierska 12, meble 
Warszawski Abram, Aleksandryjska 10, 

meble
Wajskojf D. Aleksandrowska 27, meble
Weigelt, Aleksandrowska 86, urządzenie 

sklepu
W olf A. Aleksandrowska 91, pianino, 

meble
Wyżykowski A. Trelenberga 50 
Zask L. Aleksandryjska 27, maszyna do 

szycia, meble 
Zalcman J. Aleksandrjwska 121, meble 
Zalcman J.  Aleksandrowska 88, 1000 szt. 

desek
Zakrzewska S. Lutomierska przy Bazar- 

nej 2, 800 kg. owsa 
Zalcensztajn Sz. Berka Joselewicza 20, 

meble
Zylberszac M. Berka Jjselewioza 2l, 

mebli
Zeife C. Nowomiejska 26, meble 
Zylbdrg M. Pomorska 44, szafa z lustrem 
Margulies R. Aleksandrowska 10, szafa

W dniu 14 lipca 1927 r. między godz. 
9-tą rano, a 4-tą po poł.

Amzel M. Zgierska 80, meble 
Ajzenbach M. Cegielniana 53, obrusy 
Alter Sz. Wólczańska 37, zegar 
Ader J .  Zachodnia 68, zegar 
Blumowlcz H. Zagajnikowa 9, meble

Bender M. Przejazd 80, zegar 
Barcz L. Sienkiewicza 40, pianino 
Binke Ch. Zachodnia 72, meble 
Brajtsteln R. Zakątna 23, kre.dens 
Braun B. Zakątna 28, urządzenie sklepu 
Borowicz M. Zakątna 45, meble 
Czajewski T. Al. Kościuszki 41, maszyna 

,L  notyp*
Chęcińska B. Sienkiewicza 9, maszyna 

do szycia, meble 
Chęciński Sz. Sienkiewicza 20, meble 
Cieśla* E. Kilińskiego 47, meble 
Cyncynatus E. Wschodnia 21, zegar,

5 kg. czekolady 
Caryski M. Zawadzka 12, meble 
Cynamon Sz. Zawadzka 20, 2 szafy 
Chodźko M. Zawadzka 21, kredens, trjmo 
Długacz I. Zachodnia 31, kredens 
Erlich Sz. Konstantynowska 18, meble 
Eljasson M. Zachodnia 37, meble 
Elencwajg L. Zakątna 21, zegar 
Ende E, Piotrkowska 108, przędza 
Elechnowicz I. Zawadzka 37, meble 
Erenrajch Sz. Zawadzka 40, meble 
Frajnd Abr. Al. I Maja 9, meble 
Cukier M. A). I Maja 45, meble 
Prunka Ch. A. Piotrkowska 88, meble 
Fuks J. Lipowa 45, kredens 
Frydman W. Kilińskiego 96, mydło 
Futerko M. Wólczańska 16, szmelo 
Frydman L. Wschodnia 22. mei>le 
Fuks J. Zachodnia 31, 2 biurka 
Frydman L. Zachodnia 34, szafa 
Fajertag M. Zachodnia 41, pianino 
Feldman J. Zachodnia 52, meble 
Fajertag M. .Zawadzka 1. 8 par obuwia 
Fienkiel A. Piotrkowska 64, materjuły 

wełniane 
Fiszer J. Zawadzka 9, kredens 
Finkelsztajn S'.. Zawadzka 10, meble 
Frsnkiel N. Zawadzka 83, meble 
Frajlich S. Zawadzka 88, meble 
Friedman M. Zawadzka 40, meble 
Gehbter Al. I Maja 8, meble 
Grunis I. Al. I. Maja io, kasa ognio­

trwała, meble 
Grosman L. Konetantynowska 13, meble 
Grynberg A. Targowa 14, meble 
Gomoliński L. Przejazd 12, czekolada 
Geesler H. Zielo a 15, meble 
Groskopf H. Wólczańska 87, meble 
Gońs^l M. Wólczańska 65, kreders 
Gra: ek L. Wólczańska 67, różny to* ar 

w sklepie 
Grinbaum Ch. Zachodnia 24, moble 
Goldsztajn M. Zachodnia 30 kredens 
Goldsztajn Sz. Zachodnia 34, meble 
Goldfeder Sz. Zawadzka 8, kredens 
Goldsztajn A. Zawadzka 9, meble 
Goldfarb W. Piotrkowska 8, meble 
Gil H. Zawadzka 24, szafa 
Gothelf A. Zawadzka 28, szafa 
Glasm:'n M. Zawadzka 80, meble 
Gliksman Sz. Zawadzka 30, melle 
Hamburski M. Zawadzka 5, meble 
Fajfer J. Zachodnia 52, maszyna do szy­

cia, tremo
Herszkowicz U. Zawadzka 9, różne 

meble
Jorowicz Abram Zawadzka 20, 2 szi-fy 
Hirszman M. Zawadzka 27, meble 
Hejman M. Zawadzka 84, meble 
Herszkopf B. Zawadzka 88, szafy 
Jakubowicz S. Węglowa 10, meble 
Joskowicz Sz. Zachodnia 68, sofka 
Jaskorowski J .  Sienkiewioza 5, meble 
Klarman 6 Sierpnia 30, meble 
Kotok J.  Al. I M łja 41, mtble 
Kon W . Piotrkowska 37, 40 sztuk towa­

ru białego 
Kon M. Narutowicza 22, meble 
Kifer L. Andrzeja 37, kredens 
Kozanecki T, Andrzaja 46, maszyna do 

szyci*, meble 
Kuperman S. Cegielniana 18, maszyna 

do pisania 
Kuperman S. Cegielniana 18, lafitro 
Kozyniecki D. Wschodnia 20, szafa i 

zegar
Kasraan P. Zielona 6, meble 
Kasiński K. Zielona 19, 4 pary bucików 

damsk.
Kasrylewicz I. Zachodnia 26, meble 
Krygier M. Zachodnia 65, kredens 
Koprowski L. Zachodnia 72, maszyna do 

pisanis
Krauze J .  Zawadzka 8, urządzenie sklepu 
Kinrus E. Ziwadzka 17, meble 
Krauze I. Zawadzka 19, maszyna do szy 

ci a, kredens/
Kowalski J .  Zawadzka 23, Siafa 
Krauze I. Zawadzka 23, 3 obrazy olejne 
Kowalski N. Zawadzka 27, meble 
Koniecpolski I. Zawadzka 84, maszyna 

do szycia
Liberman N. N aru tow icza  22, tow ar  ba­

w e łn ia n y
Traohteuberg J. Zawadzka 18, kredens

Luniakowa Olga, Przejazd 2, meble 
Lichtensztijn E. Wólczańska 52, meble 
L  win, Kilińskiego 86, pianino 
Liberman B-cia, Wierzbowa 18, meble 
Lajzerówicz Ch. M. Południowa 18, ma­

szyna do nawijania nioi 
Lurie W. Cegielniana 59, kredens 
Lowin L. Zakątna 13, kredens 
Lewkowicz P. Zawadzka 12, kredens 
Lubiński B. Zawadzka 23, szafa 
Mierkowski K. Przejazd 12, 8 stoliki 
Michrowski Ch. Zakątna 17, szafa 
Neumark Ch. Pułudkiowa 12, meble, 

pianino
Nadelman M. Zachodnia 83, biurko 
Reuman, Zawadzka 24, tremo 
Ofenbach. Al. I Maja 2, kasa ogniotrwa­

li ,  meble
Openheim M. Zachodnia 70, towar ba­

wełniany
Olszaneoka L. Zawadzka 12, kredens 
Offman M. Zawadzka 12, kredens 
Północne Tow. Transport. Andrzeja 6,

8 biurek
Poznanek Sz. Wschodnia 67, meble 
Perlmutter Sz. Zawadzka 17, zzafa 
Rozonblum Sz. 1’omorhka 4, meble 
lloseu M. N. Targowa 7, meblo 
Rosenthal D. Zawadzka 5, meble
li zensztajo J .  Wschodnia 18, meble 
Itozenewajg 1. Wschodnia 22, moble 
Rozental D, Zawadzka 5, pian;n , meble 
Rilsman M. Zawadzka 20, meblo 
Salomowicz, Południowa 20, meble 
Salomonowioz H. i M. Południowa 20, 

. meble
Szatan J. Kilińskiego 60, meble 
Szwaroberg I. Południowa 31, meble 
Sękowska P. Przejazd 14, papierosy 
Siwarc H. Wólczańska Gl, meble 
Szwarę J. Wschodnia 20, szafy.
Szypper M. L. Zielońa 17, rneblp 
SochaczewNki L- Zachodnia 31, lustro 
Szwet A. Zachodnia 33, szafa 
Szeps B. Zachodnia 62, pianino 
Szwaroberg M. Zawadzka 10, lustro 
Szarfajcz B. zawadzka 12, szafa 
Szpigel St. zawadzka 16, towar wełniany 
Suchowolami I. Zawadik-i 25, meble 
Szajniak M. Zawadzka 26, meble 
Segał E. Zawadika »4, uemo 
Tenenbaum J.  Al. Kościuszki 29, pia­

nino, meble 
Thiele P. i M. Al. 1 Maja 14, maszyna 

do pijania 
Tornberg E. Al. 1 Maja 75, meble, ma­

szyna do pisania 
Trpczyński Wł. Wsohodaia 86, meble 
Tangierzon Ch. Zawadzka 27, meble 
ŁJlrychs M. Zielona J, 60 stolików marm. 
Unger M. Zawadzka. 18, meble 
Ursztajn'Cb. Zawadzka 25, meble 
Wajnblum L. Wschodnia 22,‘meble 
Wiślicki Cb. Zielona 61, sz> fa 
Wissetal M Zachodnia 66, maszyna do 

śYycia
Winter Abr. ¿nchodnia 68, meblo 
Wolanczewski Wł. Zakątna 12, kredens 
Wiślicki A. Żeromskiego 12, kas i ognio­

trwała, meble 
Wasercyjf r Ch. Zawadzka 20, U  stoli­

ków marm.
Wutke N. Zawadzka 24, produkty spo­

żywcze
Wilkowicz W. Zawadzka 27, meble 
Wajnsztajn H. 2awadzka 28, meble 
Źarzewski 1. /jachod.ia 11, meble 
Zylbersztajn Sa. ¿.chodnia 68, meblo 
¿lilberberg Ch. ZaKątna 17, tremo 
Związek Drobnych Kupców, ¿nwadzka 5, 

meble
Zychliński J. Ai^adzka 9, tualata 
Zentkowtki H. zawadzka 85, maszyna 

do szycia 
Zirykier L. Zawadzka 86, tremo.

VJ dniu 15 lipca 1927 r. między godz. 
9-tą rano, a 4-tą po południu.

Adelfang I. Piotrkowska 142, kredei-s 
Bornsztajn L. Południowa 6, meble 
Błaszczyk Aut. Wilcza 10, maszyna do 

szycia
Baruch Al. Piotrkowska'80, meble 
ChojnacKi Wł. Rokiciń3ka 81, szafa 
Drejhorn A.,Kijowska 1, sz.fa 
Denys A. Obywatelska 66, wóz 
Drutowski L . Juljusza 4, kredeńa 
Ewest, Auny 3, meble - 
Feret A. Wodny Rynek 13, meble 
Fader Piotr, Piotrkowska 116 
Pajflewicz L. Radwańska 6, meble 
Gutman Sz. Piotrkowska 117, kredens
G.oszczyński Leonard, Główna 66, oto­

mana
Głuszer W . Piotrkowska 121, szafa.............— — — ipmmmmm—»
Dokończenia licytacji na stronie 5-tej
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Grynbaum M. Główna 70, 40 damskich 
kapeluszy 

Grynbaum M. Główna 62, meble 
Golde Br. Zamenhoffa 6, meble 
Hartman, Karolewska 20, szafa 
Hurges L. Piotrkowska 79, malerjał na 

podszewki
Herszbaum N. Rozwadowska ^.^kredens, 

szafa
Horowicz Abr. Ewangelicka 7, meble 
Horowicz M. Andrzeja 45, meble 
Komorowski J. Wilcza 12, meble 
Kowalski S. Pańska 85, palto męskie 
Kisielewicz Abr. Gtówua 55, meble 
Kabus J .  Główna 43, szafi 
Kadyński R. Nawrot 20, 2 kontuary 
Krakowski S I. Anny 33, meble 
Komorowski J .  Wilcza 12, meble 
Kopydlowsk* A . Piotrkowska 154, szifa 
Kwiatkowski P. Nawrot 35, 2 otomany 
Kersz P. Główna 42, bufet 
Aronzon 1 Kiufman, Pańska 98, maszy­

na do pisania, 2 biurka 
Lipszyc A, Piotrkowska 124, pianino 
Leśniewski St. Piotrkowska 118, kredens 
Leduchowski A  Przędzalniana 107, rnoble 
Lipszyc Abr. Radwańska 9, pianino 
Lsnkiński Sal. Piotrkowska 107, sz.fa 
Myszkowski St. Radwańska 23, koszy­

kowa kanapa 
Morgentaler L. Główna 51 meble 
Pinkus St. Zamenhof* 4, biurko 
Piasecki A. Główna 47, lustro 
Przeldziecki W. i J .  Piotrkowska 108, 

meble
Pajas D. A  drzeja 88, kasa ogn otrwała 
Pav.łow.-ka J.  Przędzalniana 32, meble 
Pilicer J. Karola 5, towar wełniany 
Poznański M. Pańska 75, meble 
Pohl P. Wodna 16, 2 szafy 
Oiowieoki II. Andrzeja 11, meble 
Rusiński I. Szosa Pabjunicka, różne 

meblo
Sienhals K. No>vo Kątna 8, maszyna do 

szycia
Seipelt Osw. Wodna 28, 2 sztfy 
Stefan O. Anny 30, meble 
Szefuer R. Zamenhofa 6, zegar 
Wilmańska I. l Seide B. Główna 81, 

lu tro
Wencke A. Dąbrowska 54, meblo 
Warszawski H. Piotrkowska 107, biurko 
Wroński J .  Kątna 34, urządzenie sklepowe 
Zelc Cb. Nowomiejska 6, szafa.

i *

t r
W ubiegłą niedzielę, dn. 26-go 

czerwca b. r. obradował w Łodzi 
w lokalu N. P. R. Lewicy, miesz­
czącym się przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 91, IV z kolei Zjazd Zjednocze­
nia Polskiej Młodzieży Pracującej 
„Orlę“.

Zjazd ten ze względu na wa­
runki ogólnopaństwowe jak również 
i okres wyborczy, w jaki wchodzi­
my, a tymbardziej ze względu na 
stan organizacyjny w jakim się 
znajduje Narodowy Ruch Robotni­
czy, a którego „Orlę“, acz samo­
dzielna organizacja, część składową 
stanowi—miał bezwątpienia bardzo 
poważne znaczenie.

Zjazd obesłany był bardzo licz­
nie przez wszystkie środowiska Or­
lęcia z terenu Województwa Łódz­
kiego, jak również przez lokalne 
koła w Łodzi.

Zjazd ten, który przeciągnął się 
długo w wieczór, wykazał namacal­
nie, że młodzież nasza pracuję nad 
sobą, żo się przygotowuje do przy­
szłej pracy społecznej jaką w nie­
długim już czasie spełniać bę­
dzie zmuszona.

Zjazd ten wykazał dobitnie, żo 
młodzież skupiona pod sztandarami 
„Orlęcia“ nie zeszła do roli słabej 
i wątlej organizacji, jaką chcą w i­
dzieć z naszej młodzieży przeciwni­
cy nasi — gdyż długie i poważne 
debaty, które wyjątkowo, jak na 
organizację młodzieży były prowa­
dzone na wysokim poziomie, pozio­
mie zrozumienia istoty organizacji— 
świadczą dobitnie, że „Orlę“ jest 
organizacją poważną i sprężystą,

organizacją przejawiającą w swym  
rozwoju żywotność. 1 zapał mło­
dzieńczy.

Niedzielny Zjazd rozpatrzył ca­
ły szereg spraw i zagadnień natury 
ściśle organizacyjnej, jak również 
powziął odpowiednie uchwały i 
wnioski, które zostały przyszłemu 
Zarządowi Wojew. przekazane w  
oostaci dezyderatów, a które nie- 
phybnie pogłębią nasz światopogląd 
młodzieńczy i przyczynią się do 
większego rozwoju naszej organi­
zacji. '

Śmiało i odważnie z pewnością 
siebie idziemy naprzód; bogatsi jesz­
cze w jeden rok więcej doświad­
czeń, na podstawie których z więk­
szą energją, z większym skutkiem 
„Orlę“ nasze będzie się mogło roz­
wijać.

Mamy niepłonną nadzieję, że 
rozwój naszej młodzieży pójdzie 
szybkim krokiem, tymbardziej, że na 
jej czele na terenie naszego Woje­
wództwa stanął człowiek o zaharto­
wanej duszy, wielkim i bogatym 
doświadczeniu życiowym, który daje 
nam swą dotychczasową pracą, jak 
również swą przeszłością tą gw a­
rancję jeszcze większego i św iet­
niejszego rozwoju naszego ukocha­
nego „Orlęcia".

Teraz do pracy Koleżanki i Ko­
ledzy, pracy wytrwałej choć żmud­
nej i ciężkiej, by za rok znowu 
módz stanąć z pewnym dorobkiem 
organizacyjnym.

Delegat.

Wielka Zabawa NPR. „Lewicy"
Staraniem Komisji Dochodów Nie­

stałych przy Zarządzie Osręg. N. P. R. 
dla zasilenia funduszów oświatowych 
urządzona zostaje w niedzielę dnia 17 
lipca r. b. o godz. 8-ej po poł. w parku 
Langówek w Radogoszczu Wielka Zaba­
wa Ogrodowa z urozmaiconym progra­
mem.

Bilety w cen e 1 zł. już do nabycia 
w klubach dzielnicowych i Związkach 
Zawodowych.

Kjm isja Dochodów Niestałych 
pray N. P. R Lewicy.

W hołdzie Juljuszowi Słowackiemu 
dokończenie ze strony 3-ej.

dżal przez Koluszki, uderzono w dzwony 
we wszystkich kościołach oraz odezwały 
się syreny fabryczne a ruch uliczny zo­
stał wstrzymany, jednocześnie zaś na 
przeciąg 5 minut przerwana z stała praca 
w fabrykach.

W Piotrkowie uczciła zwłoki Wiesz­
cza specjalna delegacja od miasta Ł:dzl, 
z panem prezesem Rady Miejskiej d-rem
B. Pichną i Wojewodą p. Jaszczołtem, 
Kmatorem O. S. Owińskim i.a czele. 
Delegacja złożyła na trumnie cuduy wie­
niec — z napisem „Juljuszowi Słowa­
ckiemu— Królowi Ducha — miast# Łódź“ .

We wtorek w ur.czystym pochodzie 
poniesiono prochy wieszcza na Wawel, 
gdzie po podniosłych uroczystościach 
złożono je w grobach królewskich. W  uro­
czystościach brał udział Marszałek P ił­
sudski.

Łódź reprezentowali w pogrzebie 
wiceprezydent miasta, kol. W. Woje­
wódzki, oraz grupa radnych.

W.
•

W  poniedziałek w Teatrze Popu­
larnym odbył się uroczysty wieczór ku 
czci Słowackiego. Prelekcję w jg ł s ł 
p. Gwido Trzywdar-Rakowski.

„Orię“ ku czci J. Słowackiego.
Zjednoczenie Polskiej Młodzieży 

Pracującej „Orlę“ na terenie Wojewódz­
twa Łódzkiego, w uczczeniu sprowadzo­
nych na Ojczyzny łono prochów Króla- 
Ducha, złożyło szarf} do zakupionego 
przez miasto Łódi wieńca i wysłało do 
Piotrkowa, na spottanie zwłok Wieszcza, 
delegację młodzieży robotniczej ze sztan­
darem „Orlęcia".

Do lotu, do loto Orlęta 
Ze wzrokiem utkwlonem w błękity 
Tam nasza meta zatknięta 
Gdzie widnieją szczytów—szczyty

Do lotu, do lotu wciąż w górę 
Nie pełzać nam jako gady 
Duchem wzbić się ponad chmury 
Gdzie widnieją gwiazd miljardy.

Do lotu, do lotu — nie nam się lękać trudu 
W podniebnych zdrojów krysztale 
Swe skrzydła obmyjem z brudu 
A trud je przemieni w stale.

A lecąc nad ziemią szumem swych skrzydeł 
Zbudzim gnuśne duchy śpiące 
Uwolnimy je z wędzideł
1 zabierzem z sobą w słońce. „

Legjon nas pójdzie cały 
Niecić światło—walczyć z nocą,
Aż spoczniemy pełni chwały 
Gdy dni jasne zamigocą.

Do lotu, do lotu Orlęta 
Ze wzrokiem utkwionym w błękity 
Tam nasza meta zatknięta 
Gdzie widnieją szczytów szozyty.

S. W.

P re c z z  partjami 

niech ży ją  partje.
J  szcze przed rokiem była maleńka 

partyjka sejmów?, nosząca ładną nazwę 
„Partja Pracy“ .

Nic nie upoważnia nas do twierdze­
nie, że kierunek partji pracy nie Jest 
postępowy, że jej rozwój nie postępuje 
od secesji z Wyzwolenia do urzędników 
psństwowych^omunalnych i prywatnych 
włącznie, że perspektywy na intratne 
posadki przez należenie do tej partji nie 
porażają różnych karjerowiczów, niby

magnetyzm grzechotu.....  ,
nie działa ona jak paraliż na różne ende, 
chade i tym podobne deki. Poz» tem ta 
minjaturka, ma pewne zasługi na terenie 
życia państwowego, Jest nader „nobliwa“
i ma tęgie głowy na rachitycznym kor­
pusie. Parantele posiada również dośó 
znamienite, bo kumoterskie z t. zw. ra­
dykalizmem polskim (o którym jeszcze 
pomówimy) „córczane“ z wyzwoleniem, 
ekspozycyjne ze Związkom Naprawy 
Rzeczypospolitej i t. d.

Po strouie plusów należałoby rów­
nież zapisać i to, że stoi na stanowisku 
sanacji, nie tylko t. z w . ' majowej, ale 
wogóle sanacji życia polskiego. Mówimy 
należałoby, gdyż mamy poważne wątpli­
wości, czy definitywnie można. A  wąt-

Pod kątem chwili.

I Żydani l i n a  -- z

Wiele hałasu ostatnio między 
kompanją socjalistyczną a niedaw­
nym przyjacielem —  łódzką „Repu­
bliką“... W ostatnim numerze czoło­
wy organ łódzkiej P.P.S.—(prawicy 
oczywista) napadł wsposób całkiem 
nlewersaląki na „Republikę“, Na 
pierwszej stronie, wołowemi litera­
mi. „A rąbie i grozi“!

I o co im tak gwałtownie po­
szło... O to, że „Republika“ w przed­
dzień wyborów prezydjum Rady 
Miejskiej w Warszawie — nodał

(Aż taki—dosłowniel). Bo i jak „Re­
publika“ może przypuszczać istnie­
nie takiege bloku! P.P.S. z endecją. 
Nigdy! przecież my z endecją— ale 
nie z polską, a żydowską. Proszę— 
mamy blok wyborczy w Warszaws­
kiej Radzie Miejskiej — z endecją 
ale żydowską „że sjonistami, reakc­
jonistami żydowskiemi, z ortodoksa­
mi i t. d.!!! z nimi można, ale z 
endecją polską, nigdy.— Samo przy­
puszczenie— to insymacja za którą 
się bijeł

Z reakcją czasami można— ale 
tylko z żydowską. Z polską— nigdy!

ł.

Odpowiedzi Redakcji
Spółdzielcom z Ozorkowa. Wasze spra­

wozdanie spóźnione. Datujecie list 17 bm.
— wysyłacie 25 bm. (data stempla ozor- 
kowskiego). Kol. Jeż. Uł. pr. simy o 
wcześniejsze nadsyłanlematerjału, a chęt­
nie zeń korzystać będziemy.

Ob. W. K. Dziękujemy.

pliwości nasze są dostatecznie uzasad­
nione przez taktykę tej partji. Stmowczo 
jest ona „zamądra, zauczciwa i zasana- 
cyjna“ . Boć jakżeż nie jest „zamądrą“ 
tftktykc, rozwijająca się w ten sposób, 
że traktuje zbiorowość polską jako su­
rowy pod tym względem politycznym 
uiaterjał. który ot aa „objawienie“ praco- 
wców, odr.uci swój światopogląd p >lity- 
cmo-społeczny, by zlać się (hejl Pałkow- 
gkil) w jeziorku hegemonji pogrobowców 
aktywizmu. Boć jakżeż nie jest „zaucz- 
ciwą“ taktyk^, prowadzona pod hasłem 
„precz z partjami politycznemi!“ - na rzecz 
jednej więcej partji politycznej. Boć jakżeż 
nie jest „zasanacyjną“ taktyka, która 
wykorzystuje tragiczne wypadki dla ku­
powania souie zwolenników wśród tych, 
którzy są nieprzygotowani umy.łowo dla 
właściwego osądzania pewnych zjawisk 
społecznych tudzież tfektownych po u- 
nięć wytoko postawionych polityków.

Jezuici mówili ongiś, że cel uśw.ęca 
środki. Ich słowa przejęli od endeków 
„pracowcy“ , uczynili z nicn sobie dewizę. 
Na potwierdzenie tych naszych słów 
moglibyśmy przytoczyć znacznie więcej 
dowodów. Porównanie stosunku P .P . do 
innych p^rtyj politycznych dałoby nowe 
dokumenty uszciwości .pracjwej*. Za­
trzymaliśmy się dziś nad ich taktyką 
wytorczą, t.k  bardzo endekującą.

Prowadzeni pod hasłem „precz z par­
tjami politycznemi“ , niech żyje „partja- 
'polityczna-Pracy“ — dowodzą, że „sana- 
torzy* nie ziwsze są sanatorami.

S-ka.

»»



6 „PRAC A*— 3 lipoa 1927 r. M  27

Zżyciu orgonizncllli. P. R. Bacznoić,DzielniceIzoiazkl! M m P P M  W “ ? «  od Administracji.
Zarząd Okręgowy N.P.R,

Posiedzenie w piątek. 1 lipca 
o godz. 7 wiocz. w Klubie (Piotr­
kowska 91)

— Dzielnica Staromiejska N. P. R. Le­
wicy Wzywa się wszystkich członków 
Dzielnicy Staromiejskiej celem ponow­
nego ostemplowania legityruacyj człon­
kowskich i przeprowadzenia rejestracji 
do dnia 16 lipca r. b.

Legitymacjo proszę przedstawić do 
zarejestrowania w lokalu dzielnicy pruy 
ul. Wrześniewskiej Nr. 4, kol. sekreta­
rzowi Stefansowi lub kol. skarbnikowi 
Szylkleuiu, ewentualnie zgłaszającym się 
do domu kol. Dziesiętnikom.

Zarz

Komisja Kulturalno-Oświatowa Zw. 
Pracown. Miejskich i Prtedsięb. Uiyteczn. 
Publiczn. podaje do wiadomości ie  przy 
Związku istnieje orkiestra dęta pod kie 
rownictwem P. Pilipczyóskiego. Wspa­
niały zespół, wyborowa gra, doskonały 
dobór instrumentów, kwalifikują t<j or­
kiestrę na wszystkie zabawy, uroczy­
stości, pochody i tym podobne imprezy.

Komunikując o powyższem, poleca­
my Szan. Kolegom korzystanie z usług 
naszej orkiestry, która sa tanie pieniądze 
daje wyborowy repertuar.

Komisja K.-O.

W ycieczka „Orlęcia“
Niniejsznm zawiadamia się c ił n 

ków i sympatyków, ze staraniem Zarzą­
du Sekcji Kolarey Z. 1\ M. P. .O rlę“ zo­
stanie urządzona w miesiącach letnich 
Wycieczka Krajoznawcza..

Wycieczka prowadzona bidzie przez 
Poznań, Gniezno, Toruń, Bydgoszcz, 
Tczew, Gdańsk i Gdynia.

Zapisy przyjmuje i udziela bliższych 
Informacji kol, Tagowekl w lokalu 
N. P. R. ul. Piotrkowska 91, codziennie 
od godz, 19 do 12.

OGŁOSZENIE
W związku z planami regulacyjnemi miasta, Magi­

strat in. Lodzi uprzedza obywateli miasta, pragnących 
nabyć place pod budowę, źe przed nabyciem placów 
lub gromadzeniem materjalów do budowy na własnym 
placu, należy się zwrócić piśmiennie do Wydziału Bu­
downictwa Magistratu nu Lodzi z zapytaniem, czy 
projektowane do nabycia place pozostaną placami bu- 
dowlauemi, czy też przewidziane są pod regulację ulic.

Lódź, dnia 30 maja 1927 roku.

M a g istra t m. Ł o d z i.

W  dniu 10 lipca r.b. Zarząd Dziel­
nicy Górnej urządza w ogródkó przy ul. 
Kątnej 2, Zabawę Towarzyską 7. wielce 
urozmaiconym programem, na który złożą 
się: strzelnica, poczta francuska, loterja 
amerykańska, confetti, serpentyny i tańce. 
Początek zabawy o godz. 2 po południu.

Wejśoio wraz z salą tańca 1 złoty. 
W  razie niepogody zabiwa r.a sali.

Zarząd.

Wieczory dyskusyjne
w Dzielnicy Górnej

Zarząd Dzielnicy Górnej urzą­
dza co poniedziałki, począwszy od 
dnia 26 czerwoa, o godz. 7 w ie­
czorem p z y  ul. Kątnej 2, wi eczory 
dyskusyjne. Odczyty wygłasza kol. 
Swiderski. O liczne przybycie człon­
ków i sympatyków prosi Zarząd.

YLKO GŁÓWNA Ks 65
A. A B R A M O W I C Z  

2 MEBLE
• PO JED YN CZE 1 KO M PLETY 
°  — Tanio i dobre 1! —

NA RATY — ZA GOTÓWKĘ 
——Własne wyroby tapicerskie .—

Uprzejmie prosimy Szanownych 
Prenumeratorów o łaskawe wpła­
canie prenumerat, w  godz. 6— 7 co­
dziennie. Wzywamy również Zarzą­
dy Dzielnic, aby także uregulowały 
corychlej zaległe należności. Zazna­
cza się przytem, że wszelkie ra­
chunki kwituje osobiście kol. Zyg­
munt Leśniczak.

TUKo Górny Rynek Rzgowsko Z
MIEŚCI SIĘ mój SKŁAD

MEBLI
tylko na Górnym Rynku 
ul. Rzgowska 2

jest obecnie
Najtańsze Źródło Mebli
F. Nasielski, tel. 43-08.—2 Rzgowska 2
--- DŁUGOLETN IA G W A R A N C JA .-----
Cony minimalne. Długoterminowe kredyty.

K I N O

SPÓŁDZIELNIA
Pracowników

Państwowych
S IEN K IEW IC Z A  40.

U ‘W A G A: 
Kino w ogrodzie

Od wtorku 28. VI. do poniedziałku 4. V II. wląoznis
W ie lk i w a p a n ia ły  p r o g r a m  I

p. t. U

HRABINA i  TEHASU
dramat w 8-raiu wielkich aktach z prologiem.

— przepiękna MADY C H R IS T IA N S
Fabuł p. Praiydeata MnitiMm w Łodzi.

Następny program: Kiedy kobieta zdradza męża. 
Pocz. w dni powszednio o g. 5 p.p. w soboty i niedz. o g. 3 p.

O D E O N  C O R S O
W ielk i pody^ójny p r o g r a m w 16 a k tach

PAT PATACHON
W ielk i podw ójny  p r o g r a m

Dwaj najwięksi  
komicy ś w ia t a

I. ON ONA i H A M L E T II. Z A G IN IO N A  C Ó 3 K A

UWAGA Przedstawiania nocne tylko dla dorosłych

OiUKizaitit pieniądze!
Kupujcie Parasole 

i laski tylko 

w p ra c o w n i

I.

Początek przedatawied w Odeonie o g jdz. 11:30 a wCorao o 11 w nooy Hygienn małżeńska a choroby weneryczne j
F A J G E N B A U M A

19 Narutowicza 19
gdyż nabyć możecie o 25g taniej niż wszędzie 
UW AGA: Przyjmuje się wszelkie reperacje, 
-----------i pokrycia — — — — — —

Dziś i dni następnych

*  a

Wybitne arcydzieło kinematograficzne

P -  t .  a

R O M A N S  W S L E E P I N G U
Mady Christiana '¡iSSSSff’ Marcella Albani ¡“ “ ¿t Bruno Kastner

Obraz ten ożywi i rozpogodzi każdego spragnionego rozrywki i spędzenia beztroskcih chwil. Jednoczy on w sobie wszystkie zalety arcyiilmowe.

W ro li  
g łó w n e j

MIEJSKI KINEMATOGRAF

OŚWIATOWY
Wodny Rynek 44.

• i m - a « * ' *  . )  U ! ]

D la  d o r o s ł y c h !  Od wtorku, dn. 28 b.m. do poniedziałku dn. 4 czerwca m ł o d z i e ż y )

PAT i PATACHON w  12-aktowej

kom cd ji p. t.

„ZIĘCIOWIE w OPAŁACH*1.
Wydawca Zarząd Wojewódzki N. f*. R. Tłoczono -w drukarni .Praca*, Rzgowska 61. Redaktor odpowiedzialny ANTONI H1LCZER.


